W 70 rocznicę śmierci Józefa Piłsudskiego, tygodnik „Diełowaja Niediela”, nr 19 (647) z 13 maja 2005 r. opublikował obszerny artykuł Bachyt Sadykowej pt. „Prometeusz”, czyli Legenda nad Wisłą, poświęcony ideom i działalności Marszałka. Poniżej tłumaczenie publikacji:

Ruch „Prometeusz” powstał na bazie polskiej myśli politycznej. Ideologię ruchu w znacznym stopniu przepajały idee Józefa Piłsudskiego, którego życie było poświęcone służbie na rzecz swojej Ojczyzny: przywróceniu jedności Polski i umocnieniu jej państwowości. 

Marszałek Piłsudski, dalekowzroczny działacz polityczny, uważał w jednakowym stopniu za najważniejsze zarówno zapewnienie jedności narodu i zwartości państwa, jak też podjęcie środków prewencyjnych dla uprzedzenia napaści z zewnątrz, żywiąc uczucie historycznej nieufności przede wszystkim wobec Rosji. Październik 1917 wyraźnie pokazał, że bolszewicy kontynuują kolonizatorską politykę carskiej Rosji. W tych warunkach idea utworzenia wielkiego antybolszewickiego bloku politycznego całkowicie odpowiadała zadaniom kraju w sferze polityki zagranicznej i była zgodna z celami liderów rosyjskich ruchów emigracyjnych. Podstawę ideologii „Prometeusza” stanowiło doświadczenie polityczne samego marszałka, nazwane przez jej autorów Krymskiego i Wileńskiego, „Legendą nad Wisłą”.

Wisła była dla Polaków rzeką, decydująca o ich losie, symbolem niepodległości kraju. Przecina ona terytorium Polski, przypominające liść w kształcie serca, w jej centrum, z południa na północ. „Polska zdoła stać się samodzielną tylko wtedy, gdy weźmie na siebie zarządzanie tym rejonem, gdzie Wisła wpada do morza”, twierdzili działacze państwowi Niemiec w czasach Fryderyka Wielkiego, i twierdzenie to było nie było bezpodstawne: Gdańsk (Danzig) symbolizował ten punkt, gdzie zaczyna się szypułka, utrzymująca całą powierzchnię liścia. Dlatego sprawowanie władzy nad wyjściem ku Morzu Bałtyckiemu (a tam właśnie leży Gdańsk), oznaczało posiadanie kontroli nad ważnym strategicznym punktem. Sąsiednie Niemcy rozumiały, że uzyskując to portowe miasto, będą zdolne w znacznym stopniu wpływać na Polskę.

Józef Piłsudski zmarł 12 maja 1935 roku. Był on jednym z tych liderów politycznych, których przekonania i wysokie ideały, wywoływały u Mustafy Czokaja uczucia szacunku i podziwu. Na stronach czasopisma „Jasz Turkiestan” (nr 67, 1935 r.), opowiedział on o drodze życiowej wybitnego polskiego działacza państwowego, jego życiowych zasadach, jego walce i ogromnym wkładzie w umocnienie polskiej państwowości.

Józef Piłsudski urodził się na Litwie w 1867 roku, był synem bojownika, który odegrał w 1869 roku wielką rolę w walce Polaków przeciwko Rosji carskiej. W wieku 18 lat Józef został wydalony z Uniwersytetu Charkowskiego za udział w tajnym kółku politycznym, a w wieku 20 lat – zesłany na wschodnią Syberię: został oskarżony o zamach na cara Aleksandra III. Powróciwszy ze zsyłki w 1892 roku, Piłsudski zapewnił sobie popularność jako przewodniczący młodej partii socjalistycznej. Był on także założycielem gazety „Robotnik”, zostając na początku jej wydawcą, kolporterem, a także autorem publikowanych artykułów. Godnie kontynuował dzieło ojca, marzeniem życia którego było oswobodzenie i zjednoczenie uciskanej Ojczyzny: Polska od 1772 roku niejednokrotnie była obiektem rozbiorów przez inne kraje, wśród których stale znajdowała się Rosja. Dlatego za głównego wroga Polski Józef Piłsudski uważał Rosję. Kiedy rozpoczęła się wojna rosyjsko-japońska, zwrócił się do Japonii z prośbą o pomoc. Po otrzymaniu odmowy, wrócił do Europy i w 1908 roku przystąpił do przygotowania polskich kadr wojskowych. W 1914-ym, na samym początku  I wojny światowej, wraz ze swoimi legionami brał udział w wojnie przeciwko Rosji. W tym momencie pomocy i wsparcia udzieliły mu Niemcy i Austro-Węgry. Ponieważ te kraje trzymały w swej niewoli część terytorium Polski, Piłsudski i jego legioniści odmówili złożenia przysięgi wierności ich imperatorom. Dwudziestego lipca 1917 roku Piłsudski i szereg jego towarzyszy zostało aresztowanych przez dowodzącego niemiecką armią i osadzeni w więzieniu Magdeburga. Wyszli oni na wolność dopiero po klęsce Niemiec w wojnie.

W lutym 1919 roku parlament Polski powołał Józefa Piłsudskiego premierem kraju. Został on także pierwszym marszałkiem niepodległej Polski.

W 1920 roku rozpoczęła się wojna między Polską i Rosją bolszewicką. Rosja liczyła na wykorzystanie Polski jako odskoczni dla realizacji swoich planów w zakresie organizacji światowej rewolucji w Europie. Rachuby te okazały się nieuzasadnione. Rosja została rozbita, a sowiecko-polski traktat, podpisany 18 marca 1921 roku w Rzymie, wniósł jasność odnośnie wytyczenia sowiecko-polskich granic. Józef Piłsudski szczególnie ostro skrytykował i wywalczył rezygnację z postanowienia traktatu, na które nalegali bolszewicy: każdy, kto w swoim imieniu lub w imieniu organizacji narazi na szwank stosunki dwustronne z powodu ziem, znajdujących się w obszarze granic sowieckich, winien być wygnany ze swego kraju.

W 1923 roku Józef Piłsudski opuścił swe stanowiska państwowe i odszedł na wypoczynek, lecz w 1926 roku został zmuszony powrócić do rządu z powodu wybuchu różnic partyjnych, które mogły naruszyć podstawy państwowości kraju. W tym okresie J. Piłsudski przejawił, i według Mustafy Czokaja, w sposób jak najbardziej uzasadniony, swój autorytaryzm, lecz jednocześnie odrzucił propozycję parlamentu, aby zostać szefem państwa, ograniczając się do stanowiska ministra wojny. Marszałek nie spowodował rozwiązania istniejących partii i nie utworzył swojej własnej. Był on małomówny, nie lubił ani nakazów, ani też przepowiedni.

Te cechy charakteru Józefa Piłsudskiego zyskały mu szacunek całego polskiego narodu, który uznał go za swojego wodza, podkreśla Mustafa Czokaj.

W analizie przedwojennej sytuacji w Europie na stronach „Jasz Turkiestan”, niemało uwagi udzielono Polsce. Węzłowym problemem dla Polski był Gdańsk. Po I wojnie światowej, zgodnie z Traktatem Wersalskim, portowe miasto nad Wisłą zostało przekazane pod kontrolę Ligi Narodów, miało własną autonomię, na czele której stał Senat, a problemy polityki celnej znalazły się w kompetencji Polski. 

Przyjście nazistów do władzy w Niemczech, jej umocnienie, związane z przyłączeniem Austrii w 1938 roku, a także bliska przyjaźń między Stalinem i Hitlerem – wszystko to oznaczało dla Polski, geograficznie położonej między Niemcami i ZSRR, niebezpieczeństwo stania się przedmiotem kolejnego rozbioru. Tym bardziej, że zakusy Niemiec wobec Gdańska już spowodowały kryzys w stosunkach niemiecko-polskich.

Mustafa Czokaj zauważa, że sytuacja, powstała w końcu lat trzydziestych w Europie, przekształciła problem Gdańska w „węzeł gordyjski” i światowa społeczność realnie poczuła niebezpieczeństwo, jakie zawisło nad Polską, od którego chciał uchronić swój naród marszałek Józef Piłsudski. Stalinowska administracja po swojemu zareagowała na to poparcie, jakie rząd Józefa Piłsudskiego udzielał ruchom narodowo-wyzwoleńczym Ukrainy, Kaukazu, Powołża i Turkiestanu, działającym za granicą. „Prometejczycy”, a wśród nich Mustafa Czokaj zostali nazwani „płatnymi agentami polskiego wywiadu”, a Józef Piłsudski – „dyktatorem Polski, szefem reakcyjnego reżimu”. W rzeczywistości stosunki między rządem polskim i prometejczykami miały charakter współpracy ideowej, a nie szantażu, dywersji, zabójstw czy też organizacji zbrojnych prowokacji, co było charakterystyczne dla sowieckich i nazistowskich służb specjalnych, ściśle współpracujących w celu realizacji najeźdźczych planów, opierając się przy tym na działalność Kominternu.

Pokojowy charakter współpracy prometejczyków z Polakami potwierdzają wydane niedawno „Listy A.-Z. Walidowa i M. Czokajewa”, w których nie ma nawet aluzji dotyczącej planowania jakiejkolwiek wspólnej akcji wojskowej. Współpraca ta stanowiła wyraz wymuszonego, naturalnego politycznego oporu wobec tej szeroko zakrojonej dywersji ideologicznej, która została rozwinięta przez bolszewików od pierwszych dni po wprowadzeniu swoich rządów.

Niebezpieczeństwo bolszewizmu, które zawisło nad całym kontynentem europejskim, włącznie z Polską, konieczność przeciwstawienia się takiemu gigantowi, jak Rosja sowiecka, sprzyjały zjednoczeniu sił antybolszewickich, szczególnie emigracji rosyjskiej i Polski oraz zmusiły do włączenia kwestii utworzenia i wsparcia „Prometeusza” do obszaru uzasadnionych politycznie problemów, wchodzących w zakres kompetencji organów bezpieczeństwa państwowego kraju. Konieczność takiego podejścia była podyktowana również taką okolicznością, iż Polska jak żaden inny kraj odczuwała na sobie przewrotność polityki zagranicznej Rosji, która niejednokrotnie w przeszłości aktywnie uczestniczyła w rozbiorach tego kraju.

Mustafa Czokaj składa wyrazy szczególnego szacunku pamięci marszałka Józefa Piłsudskiego, nie tylko jako patrioty i bojownika o niepodległość swego kraju, lecz również jako wybitnej, odważnej osobowości, działacza państwowego, udzielającego realnej pomocy tym, którzy walczyli z kolonializmem.

„Wszystko to rodzi w naszych sercach uczucia szczerej wdzięczności nie tylko dla Józefa Piłsudskiego, lecz także dla całego narodu polskiego” – podkreśla Mustafa Czokaj.

Artykuł jest ilustrowany zdjęciem pomnika Marszałka Józefa Piłsudskiego przy ul. Belwederskiej oraz odwołuje się do licznych materiałów źródłowych. 

Mustafa Czokaj (1889-1941) – lider ruchu narodowowyzwoleńczego Turkiestanu, emigrant żyjący we Francji (od 1921 r.), przewodniczący Turkiestańskiego Zjednoczenia Narodowego, wydawca pisma„Jasz Turkiestan” („Młody Turkiestan”), organu politycznego Narodowej Obrony Turkiestanu, redaktor „Prometeusza”, organu Narodowej Obrony Narodów Kaukazu, Ukrainy i Turkiestanu.

Bachyt Sadykowa – dr nauk filologicznych, docent, tłumaczka, dyplomata, przez wiele wykładała j. francuski w Ałma-Atyńskim Instytucie Języków Obcych (obecnie Kazachstański Państwowy Uniwersytet Stosunków Międzynarodowych i Języków Światowych im. Abyłaj-chana). W latach 1993-2000 pracowała w ambasadzie RK w Paryżu i w Akademii Dyplomatycznej MSZ RK. W 1991 r. opublikowała swą pierwszą pracę: tłumaczenie z j. francuskiego książki Bronisława Zaleskiego „Życie kazachskich stepów” (wspólnie z F.Stiekłową), a w 2001 r. książkę Marii Czokaj, żony M. Czokaja pt. „Piszę do Was z Nogent…”. W 2002 r. wydała pracę naukową „Historia Legionu Turkiestańskiego w dokumentach”, a w 2004 r. książkę biograficzną „Mustafa Czokaj”.

